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Sztuko rzitfzafe ncr&dem polskim
Gdy my się o sztuce rządzenia ( czasy saskie, zbyt późne odrodzę- ■ dziejów narodu. Znamy dwie me-

narodem polskim, zawsze scają 
mi przed orzywa dwaj nasi kró, 
Iowie, dwa kontrasty. Wspaniała 
postać Stefana Batorego, jak 
Matejko go przedstawił pod 
Pskowem z rękoma dumnie na ko 
łanach wspartymi, czy jak na 
portrecie współczesnym, którego 
kcpia zdobi aulę uniwersytetu 
wileńskitgo. To jedna postać, to 
jeden symbol. Drugi symbol to 
jego następca, Zygmunt Waza, w 
stroju cudzoziemskim, suchy, 
zimny, nieufny. Za czasów pierw  
szego Polska doszła do szczytów 
potęgi. Od drugiego, choć roz­
szerzała jeszcze swe granice na 
wschodzie, rozpoczyna się upa­
dek Rzeczpospolitej.

Bdtofy nie łamie tego, 
co przysiągł

Batory nie miał rządów łat­
wych. Zastał społeczeństwo, któ 
re przywykło walczyć z królami, 
które z a 1 ostatnich Jagidlonów  
chwyciło inicjatywę w swe ręce 
i umiało rządowi narzucać swą 
wolę. Już były w nim zaczątki 
anarchii i samowoli, była buta 
możnych panów i d magogia przy 
wodców szlacheckich. Zborow* 
scy, przeforsowawszy wybór Ba 
torego, spodziewali się dla swej 
roaziny wptywów przemożnych, 
niemalże dyktatury rodowej. Ba­
tury odwraca się od tych, co go 
wydźwignęli, przywołuje Zamoy­
skiego, swego przeć iwnika w cza­
sie elekcji, opiera się na szero, 
kich masach szlacheckich, usu­
wając wpływ możnowładztwa. 
Obdarza szlachtę zauianiem, roz 
szerzą nawet jej przywileje, wy 
magając wzamian poszanowania 
władzy królewskiej i dużych ofiar 
ala państwa. N ie zawsze może 
przeprowadzić plany swe bez o- 
poru, ale nie łamie tego, co po- 
priysiągł

Zygmunt III 
p o d w a ż a ł  z a u fa n iu

nie narodu, którego zewnętrznym 
przejawem była Konstytucja 3,go 
Maja 1 —  rozbiory

Charanter pozostał ten sam
Ktoś powie z pogardą: szla-

chetczyzna, wady staroszlachee- 
kie. Ale przecie ta właśnie warst­
wa szlachecka wykształciła kul­
turę Polski, która przetrwała do 
dziś. To też warstwa ta schodzi 
z pola, bodaj na zawsze. Przyszły 
czasy nowe. Ale rysy charakteru, 
które j^, cechowały, odnajdziesz 
i dziś w narodzie potskim. odnaj, 
dziesz w inteligencie i robotnika, 
najmniej może w chłopie. Dziś 
widzimy, że inteligent i robotnik 
anarchizuje się.

Metoda zaufania 
i metoda nieufności

Jesteśmy na zwrotnym punkcie

tody rządzenia narodem w naszej 
historii metode zaufania i me­
todę nieufności, rządzenia przy 
pomocy tych, co to zaufanie na­
rodu posiadają j tych, co go nie 
mają. Na miły Bóg, nie powta­
rzajmy błędów historii. August II 
chciał być w Polsce Ludwikiem  
XIV, ślepo naśladował swój ideał 
polityczny, który chciał żywcem 
Polsce zaszczepić z Francji, Raz 
jeszcze: strzeżmy się biędów hi* 
storii. Mamy w naszej narouo- 
wej psychologii takie cechy, któ­
re mogą wy dźwignąć , Polskę, 
lub ją  zgubić. Klucz ao ich wy­
korzystania nazywa się: zaufanie 
do narodu. W  dylemacie: Batory 
czy Waza, wołamy: Batory, Ba­
tory, Batory.

(„Kurier Wileński" Nr. 9, 
„Sztuka rządzenia narodem poi* 
skim“ .) '
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W ruchu socjalistycznym istnie­

je podział prac;., polegający na 
tym, że towarzysze wyznania aryj 
skiego głosują, słuchają z nabo­
żeństwem różnych referatów, 
wrzeszczą i biorą baty na manife­
stacjach, zaś towarzysi.e - rodacy 
bi. p. Marxa trudnią się uświada­
mianiem swej nie 3tarozakonnej 
owczarni

Wyłom vi tej tradycji zrobił do­
piero czoiowy marksijta P. P. S.,

wiadomości publicznej nie poda 
no, ale może o niej dać wyobra­
żenie entuzjazm, jaki wzbudził 

W  dawnych kancelariach rosyj­
skich nieodzownym meblem był 
t. zw. uczonyj jewrej t. j. biegły 
w żargonie, Szulchem Aruchu 
i marksizmie starozakonny, mają­
cy za zadanie informować guber- 
natorów i policmajstrów o prą­
dach *deuwych i życiu społeczno- 
politycznym w ogóle swych

p. Czapiński, występuiąc na bun- j współwyznawców. Po przykładzie
dowskiej konferencji oświatowej 
dnia 7 b. m. w charakterze refe­
renta i to nodobno w języku pol­
skim. Oczywiście, do wykładania 
zebranym głębokich zasad mark­
sizmu go me dopuszczono —  pra-

I
p. Czapińskiego widzimy, że żauen 
naiód. nie tylko panujący, ale 
szykujący się do objęcia panowa­
nia nie może odejść się bez ta- 

| kich... uczonych ze środowiska 
swych poddanych. Jednego tylko

wił jedynie „o prądach ideowych od takiego uczonego możemy wy- 
w społeczeństwie polsk:rn“. Tre- { m agać: oto, aby informował uczci-
ści tego referatu, oczywiście, do

/'Odwójna mi ara
więzieniu św. Mkhała

Inż. Hoboszyńskiemu odmówiono pozwolenia  
na uczęszczanie m  Kaplicy w ięziennej

w
Jak już donosiliśmy, śledztwo Krakowie, W anaa Parylewiczo- 

w sprawie inż. Adama Doboszyń- wa i jej wspólniczka Żydówka z 
skiego uiegio rozszerzeniu o zbro ; Tarnowa —  Fleiseherowa, dalej 
dnię z art. 167 k. k. Ponadto po­
stanowiono wszcząć śledztwo

przywódca.PPS, żyd dr. Bolesław  
P.robner, aresztowany pod poważ, 

przeciwko 19 osobom, dotychczas nym zarźutem prowadzenia na 
me oskarżonym, również z art 1 szeroką skalę zakrojonej akcji 
167, par. 1-go k. k. (branie udzia- • komunistycznej. Nie można oczy­
ta w związku zbrcjnym) wiście tych czterech osób sta-

Obecnie więc śledztwo 0 wyprą | wiać na jednej platformie i jed- 
wę na Myślenice obejmuje 106 nakowo traktować. Takiego zda- 
oeób z inż. Duboszyńsk m na cze* nia oył zapewne i sąd skoro np 
te. Rozszerzenie śledztwa ma s w o ja k  Parylewiczowa i Fleischero, 
je konsekwencje także i dla sura , wa jak i dr Drobner korzystają 
wy jako całości. Jak wiaaomc ^
Medztwo o wypadki w Myśleni­
cach toczy się już przeszło 3 mie­
siące. Procedura karna dopusz- 
cza jano najwyższe granice czasu

z zezwolenia na dostarczanie im 
gazet i jedzenia (obiad itd.) z do­
mów, gdy równocześnie inż. Do- 
boszyński ty._h rzeczy jest pozfca 
wiony.

Inż. Doboszyński, człowiek re, 
ligijny i praktykujący katolik, 
już dwa miesiące temu wniósł 
prośbę ao sędziego śledczego o 
zezwolenie mu na branie udziału 
w niedzielnych nabożeństwach w 
kaplicy więziennej. Do dnia dzi­
siejszego takiego zezwolenia nie 
otrzymał.

wie, nie goniąc za tanim schlebia­
niem swym panom. Co do p. Cza- 
pinskiego, to możemy być pewni, 
że okazał się godny pokładanego 
w nim zaufania, gorzej atoli spi­
sał się drugi goj, dopuszczony na 
tę konferencję, niejaki p Ład- 
kow\ski, przedstawiciel Centralne­
go W>działu Młodzieży P. P. S., 
który gorąco przekonywał zebra­
nych, że polska i żyaowBka mło­
dzież socjalistyczna powinny spo­
tykać się nie tylko na konferen­
cjach i wiecach, ale i w codzien­

nej pracy. Przecież i p.p s‘owcy i 
bundziści rozumieją doskonale, że 
ze współpracą tą nie sposób zbyt 
się afiszować —  najlepszym do­
wodem separacja w czasie wybo­
rów łódzkich, dokonana za apro­
batą i jednej i drugiej strony —  
boć przy zadaleko posuniętej mię­
dzynarodowej współpracy w ru­
chu robotniczym, wszyscy polscy 
przywódcy P. P. S. musieliby rlie 
zadługo ograniczyć się do roli in­
formatorów Nalewek o stosun­
kach we właściwej Pclscc...

f .  Kucztwsk; zastoje
w Izbie Pożeni. h«andl.
W  związku z umieszczoną 

przez nas w dniu lo b. m. wiado­
mością o ustąpieniu wicedyrekto­
ra Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Warszawie, p. Witolda Kuczew 
skiego z zajmowanego przez nie­
go w Izbie stanowiska, IzDa ko­
munikuje. - iż p- dyr. Kuczewski 
pełni nadal swe dotychczasowe 
funkcje i z Izby nie ustępuje.
-  • " *  ,  *

Ze swej strony wyi-ażamy ra­
dość spowodu zah:godzenia tarć 
na tle wysłania cło BeiJzy prze­
mysłowców ceramicznych.

Marsz głodnych na Londyn
projektu ą kom uniści., w  Mosk&ie

Pisma angielskie donoszą o 
szczegółach sensacyjnego planu 
aktywizacji ruchu komunistyczne 
go w A n g lii ,  opracowanego w... 
Moskwie.

W  myśl szczegółowych instiuk

I zaraz notem przychodzi Z\g*. trwania śledztwa 6 miesięcy. 0 -
becnie na skutek rozszerzenia 
śledztwa czasokres ten liczy się 
na nowo, tak iż śledztwo potrwać 
może nawet do wczpsnej wiosny.

Okuliczności te zbiegły .się z 
faktem opracowania projektu u- 
stawy o skasowaniu sądów przy­
sięgłych w Małopolsce.

O ile projekt stanie się ustawą 
przed rozprawą przeciwko inż. 
Doboszyńskiemu. wówczas spra­
wa wypadków w Myślenicach za, 
miast przed sąd przysięgłych, do­
stałaby się przed zwykły trybu­
nał Sądu Okręgowego, co dla 
sprawy nie jest obojętne.

Tak więc dwa fakty na pozór 
nic ze sobą nie mające wspólne-

munt Waza. Nie o to nawet w tej 
chwili chodzi, że myślał bardziej 
o swojej dynastii niż o Polsce 
Mówimy o sztuce rządzenia, nie o 
celach polityki. Batory w skryto- 
ści serca też myślał o Węgrzech 
Gdy planował wielką wojnę z 
Turkami i chciał ich wygnać z 
Europy, marzyły mu się wielkie 
wolne Węgry Ale cele te łączył 
z dobrem swej nowej ojczyzny. 
Przede wszystkim jeanak opierał 
się na narodzie, nie zaś walczył 
z narodem. Zygmunt czul nieuf­
ność do tych, którymi rządził. 
Niedowierzał im i nawet wtedy, 
gdy realizował takie plany, któ- 
reby mogły być dla Polski poży­
teczne, odstręczał tą nieufność ą 
wszystk’ch. Ci, co byli do końca 
w jego obozie, ci najwięksi ów, 
cześni synowie Polski—  Żółkiew 
ski, Skarga, Chodkiewcz —  rów­
nież me ufali królowi i król im 
nie ufał. Walczyli z Zebrzydow­
skim, bo wiedzieli, że rokosz, że 
rewolucja to zguba Polski. Ale 
serca nie mieli do króla. Walczyli

Z  ta je m n ic  z n a n y c h  io k s lo w

„Express‘‘-„Hsfb5l“- ,ftwo Okocimskie"
W i e lk :  p r o c e s  w a r s z a w s k i c h  p r z e d s i ę b . o r c d w  D a r ó w * c n

Współwłaścicieli i zarazem za­
rządców zbankrutowanej restau­
racji ,,Express“, Bolesława Syp­
niewskiego i Piotra Kałużniackie- 
go, oskarżono o przywłaszczenie 
85.000 zł. oraz różnych ruchomo­
ści restauracyjnych.

Afera cała ma zawikłany pod­
kład, wynikła Dowiem ze skompli­
kowanych rozliczeń pom.ędzy kil­
koma instytucjami. Mianowicie 
oskarżeni wraz z 40 innymi udzia­
łowcami, głównie kelnerami, zało­
żyli w r. 1931, jako spółkę z ogra-

go: rozszerzenie śledztwa vv spr?. niczorią odpowiedzialnością, restau
wie inż Doboszyńskiego, oraz 
ewentualne zniesienie sadów 
przysięgłych —  dziwnie s!ę łączą 
i zazębiają.

T,W D N .“ donosi: inż. Dobo- 
szyńśki przebywa w dalszym cią­
gu w więzieniu św. Michała w 
Krakowie. W  tych samych .ma­
rach pizebywają i inni więżmo-

q władzę królewską, bo —  jak to wie, którymi opinia publiczna ży 
peżniej określił Taine —  lepszy w0 3ie interesuje: „bohaterki"
najgorszy rzad, niż bezrząd. Ale głośnej afery korupcyjnej, żona
w obozie królewskim nie widzieli 
również potęgi Polski, widzieli 
rozdarcie narodu i z ust najwięk­
szego naszego mówcy padały 
straszne słowa o okręcie co tonie 
i niezgodzie narodowej.

Zygmunt III nie umiał rządzić 
narodem, bo nie umiał wprząc go 
do twórczej pracy dla państwa, 
bu otaczał się ludźmi, do których 
często naród nie miał zaufania, 
bo swymi posunięciami sam to 
zaufanie do siebie podważał.

b prezesa Sądu Apelacyjnego w

Zmiany
w BanKu Amerykańskim

Jak się dowiaduje Agencja 
„Iskra", po dłuższych pertrakta­
cjach portfel akcyj Banku Ame­
rykańskiego w Polsce został na­
byty przez nową grupę kapitali, 
stów szwedzkich. Kapitał akcyj­
ny Banku wynosił 5 milionów zł. 
Na czele grupy szwedzki* j stoi 
generalny dyrektor Union Banku 
w Paryżu, p. Schónmeyer, który 
ostatnio powołany został do rady 
Banku Amerykańskiego.

rację „Expres8“ . Dostawcą piwa 
był znany browal Gótza w Okoci­
miu. Na marginesie tej sprawy 
warto zaznaczyć, źe każdy prawie 
większy bar lub restauracja jest 
w kontakcie z jednym tylko bro­
warem, będąc niejako jego eks­
pozyturą, a wskutek tego niekiedy 
i narzędziem w  ostrej nioraz wal­
ce konkurencyjnej wielkich bro­
warów.

Poczynając od roku 1928 inte 
resy „Expressu“ szłj coraz go­
rzej i wówczas część udziałow­

ców z namowy Kalużniackiego i 
Sypniewskiego założyła restaura­
cję p. f „Bar Piwo Okocimskie". 
Obaj oskarżeni, ażeby umożLw.ć 
egzystencję nowemu narowi, po­
życzyli mu samowolnie w kilku 
transzach kwotę 140.000 zł., opar­
tą na otrzymanych od browar u 
Gotza wekslach. Tranzalccję tę 
ukryli przed resztą udziałowców, 
polecając buchalterom „Expres- 
su“ fałszywe księgowanie.'

Jednakże nowy bar od samego 
początku okazał się instytucją de­
ficytową i wreszcie trzeba go by­
ło w 1931 r. zlikwidować, odstę­
pując lokal Jozefowi Herbstowi 
za 85.000 zł. Przywłaszczenie tej 
właśnie kwoty zarzuca obu oskar­
żonym urząd prokuratorskt, twier 
dząe, że nigdzie jej nie zaksięgo­
wali i schowali poprostj do kie­
szeni. Ponadto zarzuca się im, że 
będąc zarządzcami baru „Ex- 
pres", świadomie dążyli do jego 
bankructwa, umawiając się po ci­
chu z browarem Okocimskim o 
wydzierżawienie lokalu po „F-x- 
pressie" na swój własny rac.hu-

Wielki przejl̂ d rooót inwestytywych
p r z e z  p r z e d s t a w i ć  e l i  S e jm u  i S e n a t u

W  dniach od 15,go do 18-go b. 
m. włącznie odbędzie się na zna­
cznych połaciach kraju wielki 
przegląd robót inwestycyjnych 
przez członków komisji budżeto­
wych Senatu j Sejmu z prezydia­
mi obu izb i marszałkami pp. Al. 

i Prystorem j St. Carem na czele.

Um kowanie wolności 
i poczucie godności 

w ł a s n e )

W  naturze szlachty ówczesnej YV radzie Banku grupę szwedz Parlamentarzystom towarzy- 
bylo olbrzymie umiłowanie wol, ką reprezentują p. p.: konsul gc- S7,yć będą w tej podróży czterej 
ności, było duże poczucie godno- neralny Szwecji i dyrektor spółki 
ści własnej. Są to cechy kon- 1 dzierżawiącej monopol zapałcza, j 
struktywne, które nieumiejętność ny w Polsce Carl Ilerslow, dyrek 
rzadzema Polakami wypaczyła w tor Polskiej Akcyjnej Spółki Te­

lefonicznej „Akers Nilsson i dy-

członkowie rządu, a mianowicie 
wicepremier inż. Kwiatkowski, 
minister rolnictwa p. Pomatow, 
ski, minister przem/Błu i handlu 
p. Roman i minister komunikacji 
płk. Ulrych wraz z kilkoma pod­
sekretarzami stanu i dyrektora­
mi departamentów, nadzorują- 
cych lub prowadzących zwedza- 
ne roboty inwestycyjne

nek.
Aby przyśpieszyć upadek „ £ x -  

pressu" pod dotychczasową hrmą, 
obaj oskarżen i mieli wynosić z lo­
kalu cenniejsze ruchomości, m. in. 
kasę rejestracyjną oraz zapasy 
droższych wódek ~ i naczynia. 
Wreszcie dopięli swego. , Ex- 
press" w dotychczasowym zarzą­
dzie zlikwidowano. Lokal przejął 
istotnie browar Gotza, oddając go 
odrazu obu oskarżonym w dziei ■ 
żawę. Jednakże i u  impreza oka­
zała się deficytowa i bardzo krót­
ko trwała.

Wczoraj obaj oskarżeni, ludzie 
już w  starszym wieku, ubrani z 
pozorami elegancji, zas.edli na ła­
wie oskarżonych w Sądzie Okrę­
gowym, mając przeciwko sobie 
zarówno oskarżenie prokurator­
skie, jak i popierane przez adwo­
katów Pieńkowskiego i Prószyń­
skiego, powudztwo cywilne, wyto­
czone imieniem syndyka masy upa 
dłości „ExpreDsu". Rozprawa, na 
którą wezwano około 40 świad­
ków i przewidziano z góry. że to­
czyć się będzie przynajmniej przez 
cały dzień, wzbudziła wielkie za­
interesowanie z uwagi na dużą 
swego czaau popularność p rzed ­
siębiorstw w sprawę zamiesza­
nych.

cji sowieckich, komuniści angiel­
scy mają zorganizować powszech 
ny marsz głodowy na Londyn. 
Przywódcy komunistów angiel­
skich w okręgach górniczych i 
przemysłowych, a zwłaszcza w  
zagłębiu węglowym w W alii Po- 
łudnowej, w Glasgow, Edynbur­
gu, Carlisle, New Castle, Liwer- 
poolu, Manchester, Sheffield, Co- 
ventry, Cardiff itd. otrzymali zna 
czne sumy pieniędzy na orgamza 
cję i przeprowadzenie w miesią­
cach zimowych marszu głodnych 
na Londyn.

Marsz ten —  według instrukcji 
z Moskwy odbyć się ma z udzia­
łem orkiestr robotniczych, do 
których tworzenia należy juz 
przystąpić. Plan akcji został o- 
pracowany w najdrobniejszych 
szczegółach —  przewidziano na­
wet tekst napisów na transparen 
tach, które mają być niesione w 
pochodzie.

Charakterystyczne, że wśród 
napisów tych nie przewidziano 
zaanego, któryby się zwracał 
przeciw królowi Edwardów .

Spor w retizinie
Osobliwy zatarg wynikł w Lo­

dzi między Komunistyczną Par­
tią Polski, a Bundenr. Oto, jak 
wiadomo, ten ostatni zdobył przy 
wyborach do Rady Miejskiej pra­
wie 24000 głosów, t. j. prawie ty­
le, co pozostałe listy żydowskie 
razem, jednakże bundowcy nie 
są zadowoleni, liczyli bowiem na 
zdobycie wyraźnej większości 
głosów żydowskich. Obecnie tedy 
wymyślają władzom K. P. P.. że 
nawoływały komunistów żydow­
skich do glosowania na P. P. S., 
zamiast na Bund.

Notowania giełd warszawskich

anarchię i gwaltowwn strach 
przed absolutum dominium. 
Wszelkie późniejsze próoy re­
form, choćby najpożyteczniej­
szych. jeszcze to zanarchizowa, 
nie duszy polskiej wzmagały W  
tym rozwoju psychicznym naro­
du tragicznie zarysowuje się syl­
wetka J«na U L ,  króla, który przy 
szedł za późno, zresztą niepo- 
zbawuonego, jako władca, wielu 
wad. Po tym przyszły tragiczne

rektor Banku ze Sztokholmu Axel 
Lindberg. Na stanowisko naczel­
nego dyrektora Banku Amerykan 
skiego powołano p. AxeUa.

Głównym zadaniem Banku bę, 
dzie finansowanie polskiego eks­
portu do krajów skandynaw­
skich. Nowi akcjonarjusze nie za­
mierzają przeprowadzać reorga­
nizacji zarówno dyrekcji jak i 
personelu pracowniczego Banku.

Fcsitaris^i n a r  katedralny
sp ewat w katedrze frdnkhirckfe

Do Frankfurtu n/M. przybył 
Prymas Polski ks. kardynał 
Hlond, który bierze udział w 6 
międzynarodowym kongresie
współczesnej muzyki kościelnej.

W  sobotę ks. Prymas Polski 
celebrował w katedrze frank 
f jrclńej Mszę pontyfikalną, pod­
czas której pienia religijne wyko­

nał poznański chór katedralny 
pod kier. ks. Gieburowskiego, któ 
dy odŚDiewał kilka kompozycyj 
polskich z 17-go stulecia. Akom, 
paniował na oi ganaeh prof, Rut­
kowski z Warszawy

W  ramach kongresu odbędzie 
się specjalny koncert religijne* 

I muzyki polskiej

GIEŁDA FiEU-Ęii***
Dewizy; Holandia 28420; Berlin 

212-36, Bruksela 89 35; Gdańsk 100-00; 
Londyn 26-07; Nowy Joru 5.31 i 1/8; 
Nowy Jurk (kabel) 5.31 1 3/8; Oslo 
130-95;' Paryż 24-84, Praga 18-30; 
óztokholm 134-45, Lurych 122-50

Papiery procentowe: 7 proc poż. 
stabil 5150 (odcinki po 50u doi.) 
51-50 (w proc.); 3 proc. poż. prem. 
inwest. I-ej cm. 6o-00; Il-ej em. 6700; 
4 proc. państw poż. prem. dolar. 
40.75; 5 proc poż. konwers. 52-50; 6 
proc. poż. dolar. 78-00 (w proc.); 7 
proc. L. Z. Tow kred. przem. poi. 
funt. 80-00 ~  80-50 (w proc.); 8 proc 
L Z. Iow. kred. przem. poi funt. 
91-00 (w proc.); 4 i pół proc. L Z. 
ziemskie seria V 45.25 — 46-75; 5 pr. 
L Z. m Warszawy (1933 r.) 54 25 - 
55-25 — 55-00; 5 pioc. L. Z. m. Łodzi 
vl933 r.; 48-00; 5 proc. L. Z. m Ra­
de,mi,- (1933 r.) 39-00; 6 proc. oblig. 
m WaitzaWr fi em. 55-50 — 56-00

Akcje- B. Polski 112-00 — 11100- 
11200; Warsz. Tow. Fabr. Cukru 
36-80; Węgiel ifi.25 — 1600: Lilpop
15-25 — lłi.25; Ostrowiec 33.50; Staia 
chowice .36-75 — 37-50; Haberbusch 
42-00-

Rubel srebrny 1-68; bilon ros 0-80; 
W obrotach prywatnych 4 proc. poż. 
konsolidacyjna (odcinki grubsze) 
50-25: (odcinki drobniejsze) 49-25- Po­
życzki dolarowe w obrotach prywat­
nych: 8 proc. poż. z r. 1525 (Dilionow 
ska) 79-25 — 82-00 — 81-00; 7 proc. 
poż. Śląska fiS-Oti — 0  hi): 7 proc. 
poż. m. Warszawy (Magistral) 66-50 
—69-00-

GI ŁDA ZBOŻCWA
Pszenica jednolita 27.50 - - 28,00, 

zbiorowa 27,00 — 27.50, żyto < ks- 
portowe 10,& — 13.5C, zyto I ;t. 
19.00 — 19.25, II str. 18,75 — 19,00, 
owies eksportowy 18,00 18,25, owies
I st. 17,50 — 18.00, H st. 17,00 —
17.50, jęczmień browarny 26,00 —
27.00, I st. 22,75 — 23,25, 'li st. .21,-50
22.00, III st. 20.75 — 21,00, groch 
Victoria 26,00 — 28,50, wyka 19,00 
— 20.00, peluszka 20.00 — 21.00, 
tubin niebieski 8,50 — 9.00. łubin żót 
ty 13,00 — 13.50, rzepak 40,51 —
41.50, maka pszenna I gat. 39—45,
II gat. 31—39, mąka żytnia 1 gat. 
27,50 — 29.50. II gat 31—32. ctrrby 
pszenne 12.50 — 14.00, żytnie 12.00 
— 12.50, kuchy lniane 20,00 — 21.50


